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Wiadomości krajowe. 
U ak 

Z Berlina. — Gazeta Luxemburska 
huci hymn wesela z powodu klęski hufca ocho- 
tników j zwycięztwa jezuityzmu w Lucernie, 
Kto chce poznać rozpustue okrucieństwo jezni 
tyzmu, niechaj czyta artykuły té) gazety o wy- 
padku, który prawie nawet zwycięzców i caly 
świat Europejski zgrozą i boleścią napelnia, Je- 
Zuityzm niemoże się lepićj objawić jak w tćj 
Postacr, w jakićj go rzeczona gazeta stawia, 
Na trupy tylu nieszczęśliwych, którzy, acz za 
borywczo, lecz dobrćj sprawie poświęcili swe 
życie, śmie Luxemburka miotać cały ogrom 
obelżywych i bezczelpych wyrazów, a nato: 
miast zwycięzkich Łucernczyków nazywać z try- 
umfem »lwami wiary katolickićj.e  Lucernczy* 
towie czytając, jak Luxemburka pojmuję 
Łwycięztwo, jak pochutniwa nad krwią przela- 
lą, nad bolesnóm biadaniem, zarumienią się, 
iż takie owoce wydało ich zwycięztwo , iż tas 
łego w Luxemburce znaleźli zwiastuna zwy+ 
owa, Podług nićj składały się rzesze ocho- 
SR samych wizeraków, włóczęgów , pro- 
Mow; krew Szwajcarów, która zmierzwila 
widm Ba; poświęcona jest wielkiej, spra- 
mieni ox, sprawie — sprawie jezuitów, a z stru- 
aroi rwi, które się naokoł Lucerny pieniły, 
| do góry ta sprawiedliwa sprawa swą 


l Swieta głowę. Radość Luxemburki jest ra- 


ością tygrysa; niejest lo tryumf otwariego, 
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uczeiwego nieprzyjaciela, są to polegli, są to 
trupy, z których się natrząsa, jest to śleporą 
porażona wiara, jakoby po klęsce pod Lucerbą 
sprawa jezuitów w Szwajcarji na zawsze, po- 
dług jéj wyrazu, ustaloną została, Lecz na- 
dzieja ta okaże się próżną, zaślepioną. Tkwi 
jeszcze w żywćj pamięci wielu Szwajcarów, za 
jaką sprawę ochotnicy , niezważając na swą siłę, 
pieśli na szańc swe życie; zamiar, jaki oni mieli, 
podziela wielu, w środkach tylko do osiągnie- 
nia celu jest*różnica. Nie dokaże tego jezuilyzw, 
jak Loxemburka zdaje się wierzyć, ażeby Szwaj- 
car stał się Szwajcarowi zupełnie obcym, apo- 
legle ofiary staną się prędzćj przyczyną poje- 
doania, aniżeli zapalenia nowćj nienawiści; 
wkrótce bowiem nadejść musi czas, gdzie się 
przekonają w Szwajcarji, za jaki obcy cel lała 
się krew tyłu braci, z jakiego źródla wypływa- 
ło ustawiczne zamięszanie ojczyzny. Śmiało 
dziś lnceroski jezuityzm podnosi głowę na sej- 
mie nadęty zwycięztwem, Jecz są zwycięztwa, 
— tego niech Luxemburka nieżapowni , — któ* 
re są gorsze od klęsk; a zwycięztwo Lucern= 
czyków za takie poczytujemy. Niechaj tylko 
wszystko wystąpi, czego noc pragnie, i piech 
się pokusi, zakryć kapturem ranne słońce, któ. 
re także rzuca swe promienie na góry szwajcar 
skie; niech tylko otwarcie płaszcz zamienią na 
chorągiew zwycięską i jezuilyzm buja sobie po 
kraju bez maski, jak w artykułach szwajcar- 
skich Luxemburki; krew: poległych znajdzie 
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swe pojednanie, a polęgi historji dosięgną go 
z tém większą przemocą, im pewniejszym on 
sądzi się być przy zuchwalstwie swojego chwi- 
lowego zwycięztwa. 

(Gaz. kolońska.) Uwięzienie posiadacza 
fabryki Schlóffel w tutejszćj Hausvogtei cią- 
gle jest tajemnicą osłonięte, chociaż sekret co 
do vsoby uwięzionego nie mógł być dłużćj za- 
chowanym, Z Szląska nadchodzą tu codziennie 
w każdy możebny sposób pilne wywiadywania 
się o losy Schlóffela i szczególy jego oskarze- 
nia, ale nie można było dotychczas pewnych 
zasięgnąć wiadomości. Ponieważ zaś nie jest 
zwyczajem sprawiedliwości Praskićj, tkać mi- 
styczne zasłony, zwłaszcza w przypadku, któ- 
ry powszechnie tak wielką wzbudza ciekawość, 
tuszymy więc sobie, że wkrótce urzędowe Wy- 
jawienie sprawy calćj nastąpi. Osobistość Schlóf- 
fela znana i szanowana w calym Szląsku, Dra- 
źliwa dla wszystkich politycznych i socyalnych 
pomysłów indywidualność Szlązaków w nim 
jakby w typie jakim wyciśnięta; lączy on w so- 
bie wszelkie zwyczaje i obyczaje swoich roda- 
ków. Uprzejmy, w pięknym zakładzie swoim 
w Eichfeld chętnie gości podejmujący, był on 
niejako ogniwem łączącym wielu postępowych 
mężów. Ale w Szląsku ostatniómi czasy te lak 
nazwane komunistyczne ideje glębićj niż 
gdzie indzićj korzenie zapuścily, Być może, że 
się z nićmi także i żywioły Panslawizmu 
łączyły. Nie sądzimy jednak, żeby stąd jakie 
faktyczne towarzystwa w pewnym układzie wy- 
kłać się miały, a napomknięte w gazetach po- 
głoski, posuwające się aż do wymyślenia okrę- 
tu z potajemnym ładunkiem broni; należą nie- 
zawodnie do marzeń schorzałćj iwaginacyi. 
W chwili wzburzenia umysłowego i draźliwoś- 
ci towarzyskićj sędzia najbardzićj pomnym 
być winien, że ruchy excentryczne myśli, bę: 
dące wynikłością przesilenia czasowego, z fa- 
ktycznemi zjawiskami pomieszane być nie po- 
winny, do czego policya wszędzie strachy wie- 
trząca niekiedy bardzo nakłania, W tym wzglę* 
dzie mianowicie kommunizmus, o którym nikt 
pewnego nie ma wyobrażenia, stał się obfitém 
wyrażeniem i oskarzeniem godzącćm na wszelkie 
towarzysko - polityczne problemata, oznaczają 
ce chwiejącą się niedosłateczność rozwoju cza- 
sowego a będące w istocie li tylko dążeniem do 
bardzićj zaspakajającego ukształcebia wszelkich 
stósunków życia. $koro zaś takowe oskarzenia 
_ opierające się na tak niepewićm i ogolućm 
wyobrażeniu, jakićm jest kommunizm, na dzie- 


dzinę prawa przechodzą, zaiste jak bańki my-, Tajnego Radzeę Fuhrmana, Dyrektora G 


Z Królewca, dnia 10, Kwietnia, 
Sprawa Dr. Ruppa zajmuje u nas w téj chwili 
wyłącznie wszystkie umysły. Co przewidzieć 
było można, nastąpiło rzeczywiście. Dr. Rupp ' 
nie odwołał na żądanie tutejszego konsystorza 
zdania swego, iż wyznanie św. Atanazego nie 
jest chrześciańskićm. Wszakże, aby sprosto- 
wać fałszywe pojmowanie kazania jego o tym 
symbolu wiary, wydał broszurę: » O prawdzi- 
wćj wierze chrześciańskićj,« w którćj zdanie 
swoje w tej mierze wyraźnie wynurza. Każdego 
człowieka = mówi w nićj — przekonanie we- 
wnętrzne o prawdziwej chrześciańskićj wierze, 
robi zbawionym, to jest zaspokaja go jako 
prawda przez niego uznana; wszakże dla tego, 
że blizni inaczćj o tem sądzi, nie powinien mu 
tego zbawienia zaprzeczać, Symbol zaś święt. 
Atanazego chce być uważanym za normę po. 
wszechną sądu o prawowiernośc i innych, 
co się wyraźnie sprzeciwia pismom reformato- 
rów.  Dalćj symbol ten przypuszcza prawa 
wiary, sądy wiary, kary wiary i prześladowa- 
nia; w dawniejszych i nowszych czasach, pa- 
lit kacerzy na stósach, za naszych dni dykto- 
wał w ewangelickićj gazecie kościelnej wyklę- 
cie przeciw Uhlingowi, Kónigowi, Wislicenowi; 
gdy tymczasem podług zdania reformatorów 
tylko sam Bóg o prawowierności chrześciańskićj 
rozstrzyga, przypuszczając ją do serc ludzkich 
i t. d. « Sądzą, że takowe tłumaczenie się Dok- 
tora Rappa zaspokoi konsystorz. Zresztą, 0KO- 
ło 1000 mieszkańców naszego miasta, kupców, 
uczonych, duchownych i urzędników wydało 
protestacyę do konsystorza, objawiając w nićj 
wstręt ku wszelkim przymasom religijoym i na- 
legając na konsystorz, aby o to na Ruppa wię- 
cćj nie nastawał, Mówią także, iż wiela pro- 
testantów żąda w drodze prawnćj większych 
wolności w kościele swoim; osięgnąć te z tćm 
większą łatwością spodziewają się, że rząd na* 
wet ruchom w kościele katolickim żadnych 
przeszkód nie czyni. -— Co się tycze wyboru 
w kościele reformowavym, umysły tak są nê 
korzyść Dr. Ruppa usposobione, że wybor je” 
go na kaznodzieję nadwornego, prawie jest 
pewnym. 
C w 


Wiadomości zagraniczne. 


Polsk a 
Z Warszawy, dnia 19. Kwietnia. 
Najjaśniejszy Pan na przedstawienie Namie” 


stnika Królestwa Polskiego, uwolnić raczy 
łów” 
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Przychodów i Skarbu, na własne żądanie, od 
obowiązków tego urzędu, Z przeznaczeniem 
go do zasiadania w Ogólnćm Zebrania War- 
szawskich Rządzącego Senatu Departamentów, 

Najjaśniejszy Pan na przedstawienie Namie- 
stnika Królestwa Polskiego; Tajnego Radzcę, 
Senatora Morawskiego, pelniącego obowiązki 
Dyrektora Głównego Prezydującego w Kom- 
missji Rządowćj Przychodów i Skarbu, miano- 
wać raczył Dyrektorem Głównym Prezydają- 
cym w tejże Kommissji, 

N. Pan na przedstawienie Namiestnika Kró. 
lestwa Polskiego; Najłaskawićj mianować ra- 
czył P. Oczkina, dotąd Urzędnika dla osob- 
nych poruczeń przy Namiestniku, a któremu, 
przez Ukaz do Rządzącego Senatu z dnia dzi- 
siejszego, nadany stopień Rzeczywistego Rad- 
cy Stanu, Pomocnikiem Dyrektora Głównego 
Prezydującego w Kommissji Rządowćj Przy- 
chodów i Skarbu Królestwa, 

N. Pan na przedstawienie Namiestnika Kró- 
lestwa Polskiego; Referendurza Stanu Łasz- 
czyńskiego , pełniącego obowiązki Gubernato- 
ra Cywilnego Gubernji Warszawskićj, które- 
mu Ukazem do Rządzącego Senatu nadano sto- 
pień Rzeczywistego Radzcy Stanu, mianować 
raczył Gubernatorem Cywilbym tejże Gu- 
bernji, 

: Francya. 

Izba Parów. Posiedzenie, dnia 14go 
Kwietnia. — Hrabia Tascher przy końcu mo- 
wy swojćj w tych wyrazach ujął zdanie Komis- 
- sylo petycyi niektórych obywateli marsylijskich 
wymierzonej przeciw wykładowi professorów 
Micheleta i Quineta: »Petycyonaryusze wierzą 
w znaczenie swćj skargi i w sprawiedliwy Sąd 
Parów. Czemuż tedy, chociaż mogą być pew- 
ni swćj dobrćj sprawy, z tak nadzwyczajną 
wyrażają się namiętnością? Czemu ze skargi 
robią obrazę, z niechęci groźbę a z prośby roz- 
kaz? Niechaj się niespodziewają, żeby izba 
parów, przyjmując sprawiedliwą skargę, żądać 
miała od rządu środków administracyjnych, 
których stósowność sam rząd tylko osądzić po- 
winien, pobieważ on sam jest za nie odpowie- 
dzialnym.  Petycya niniejsza, uzasadniona co 


do treści, co do formy nadto gwałtowna, wy-. 


wolała wśród komissyi niektóre sprzeczne zda- 
nia, Mniejszość trzymając się rzeczy samćj, 
oświadczyła, iż byłoby niekonsekwencyą uzna- 
wać jakąskolwiek skargę za słuszną, i odrzu- 
cać ją jednakże przechodząc do porządku dzien- 
nego; nakłaniała się przeto do tego, aby pe- 
tycyę ministrowi wyznań oddano; większość 
zaś osądziła, że skaręi pisanćj w sposób tak 
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gwallowny, a nawet grożący, choćby przed. 
miot jéj był jak najsprawiedliwszy, niepowi- 
nien nikt zamieniać na skargę samejże izby pa- 
rów, przesyłając ją odpowiednićj wladzy. Zgo- 
dzono się wreszcie na to, że po publicznćm 
przyznania, Że skarga jest zupełnie uzasadnio- 
ną, można będzie bez żadnego uszczerbku, za- 
niechać jéj oddanie ministrowi wyznań. Samo 
sprawozdanie, bez względu na spory, które 
może wywoła, potrafi już zwrócić uwagę rzą- 
du i spowodować go do chwycenia się stósow- 
nych środków. Z tej przyczyny i ponieważ 
układ petycyi marsylijskićj wykracza przeciw 
grzeczności, proponuje komissya izbie, aby 
przeszła do porządku dziennego, 

Hrabia Montalembert zgadzał się z tą 
propozycyą, ale nie dla tego, że układ petycyi 
zdaje się być ubliżającym, lecz dla tego, że 
czuje się zobowiązanym zostawić professorom 
Micheletowi i Quinetowi tęż samą wolność va- 
uki, którą dla siebie uzyskać usiłuje, i ponie- 
waż po wszystkiem, czego się już przeciw ko- 
ściołowi dopuszczano, najniebezpieczniejszą za» 
pewne byłoby rzeczą, gdyby władzom rządo- 
wym powierzono obronę jego praw, 

Hrabia Salvandy, minister oświecenia, 
skarzył się na trudne położenie gabinetu, który 
ganią, na jakiejkolwiek stronie się postawi. 
Dziś zarzucają mu, Że czyni za wiele, jutro 
mu będą zarzucać, że prawie nic nie czyni. 
Minister skreślił potem urządzenie zakładu 
College de France, który zależy od uniwersy- 
tetu i wzmiankował, iż kilku professorów w ose 
tanich czasach pozwoliło sobie całkiem zmienić 
przeznaczenie swych katedr. I tak kurs lite- 
ratary słowiańskićj zmieniono na rozpra- . 
wy o kościele urzędowym i o Messya- 
nizmie, a kurs literatury narodów po- 
łudniowych na prelekcye o chrześciań. 
stwie i rewolucyi francuzkićj. Przy- 
znał, iż to jest wielkiem nadużyciem; rząd u- 
czuł także potrzebę zapobieżenia temu, dla tego 
też jeszcze za pana Villemain zasuspendowano 
kurs literatury słowiańskićj powierzony Pola- 
kowi Mickiewiczowi, a zawieszenie to nie tak 
prędko ustanie, 

Pan Cousin podziękował ministrowi 2a to 
oświadczenie, że professorom, na których ska- 
rzy się pełycya, nic się złego niestanie, lecz 
zaraz potóm zaczął zbijać wyrzeczone przez 
Pana Montalemberta zdania, mówiąc: » Pan 
Montalembert w sporze tym zajął nader zręczne 
stanowisko; stanął na raz jako obrońca reakcyi, 
która weszła w modę i jako Orędownik zasad 
rewolucyjnych. Lecz musi wybierać; takiego 


stanowiska dopóly tylko bronić można, dopóki 
nikt na nie nieuderza; lecz ja i dziś i zawsze 
zaczepiać je będę, ` Niewiem co się dzieje 
w College de France; lecz tuż przy College 
de France, jak wszystkim wiadomo, sławna 
kongregacya warsztat swój założyła (głos z bo- 
ku: otóż mamy!). Tak do tego zmierzalem, 
Nie kryję się za górami, powiadam otwarcie 
i bez ogródki co myślę. _Oskarzają ministra, 
iż cierpi pewne doktryny w College de France; 
ale ja się pytam: Cóż czyni dla Jezuitów? 
Tak, wie to cala Francya, wie to Europa, na 
przekorę czterem istniejącym prawom przeby- 
wają Jezuici we Francyi, „Ja niejestem ich 
nieprzyjacielem co do osób, jestem tylko nie- 
przyjacielem ich zakouu; zwracam uwagę na 
zakazany ich pobyt, niechaj mi się stanie co 
chce,  Czemużbyśmy dla jedpych tyle okazy- 
wali pobłażania, a z drugimi tak surowo sobie 
postępowali? Tego samego dnia, w którym 
jakakolwiek kara ma spotkać professorów kol- 
legium francuzkiego, trzeba także posłać na uli- 
cę pocztową i pytać się o kongregacyą, mającą 
naczelnika swego, prokuratora, adwokata i bi- 
bliotekę, w którćj się pewne książki znajdują, 
(Hrabia Montalembert: nieżądałem tego, 
aby sądownie pociągano College de Frauce do 
odpowiedzialności). 
nie Z tego powodu dziwię się nad sprzecznością 
zdań pańskich, „Jest to znakiem największćj 
slabości , -jeśli napastujemy professorów ; dopó- 
ki się niedowiem, Że wielki kanclerz zasuspen- 
dował kongregacyą na ulicy pocztowćj, dopó- 
"ły pewien jestem, iż minister oświecenia nieur 
czyni żadnego kroku przeciw professorom.« 

Hrabia Montalembert. Wyznaję, iż nie- 
zrozumiałem, czego właściwię Pan Cousin żąda; 
niewiem czy pochwala, czy odrzuca doktryny 
rozszerzane w College de France. Wszystko, 
co: w mowie jego pojąłem jest, zdaje mi się to, 
że mianuje jakąś tam kongregacyą, nader w o- 
czach jego niebezpieczną, nieprzyjaciólką swoją; 
obawia się jéj tajemnych intryg; skreślil także 
mój wizerunek; sądzi, że jestem straszliwy 
przeciwnikiem; sławi mó) talent; dziękuję mu 
za to wszystko. Lecz uczynił wnie organem 
nowomodoćj reakcyi, a do tego przyznać się 
niemogę. Jestem organem i narzędziem zgody 
ustaw naszych z wszystkiemi ideami moralności, 
Dalćj zrobił ze mnie Pan Cousia rewolucyoni. 
się. Ja zaś oświadczam, że nigdy w żadnej re. 
wolucyi niemiałem udzialu, chcę tylko równej 
dla wszystkich wolności. Po krótkiej odpo- 
wiedzi pana Consin zabrał głos pan Marlin mi- 
pister sprawiedliwości i wyznań, oświadczając, 


Wiem to dobrze i właś. 


że nim się jaki stanowczy krok przeciw Jezui. 
lom uczyni, trzeba wpierw poznać prawdziwe 
stanowisko opinii publicznćj ze względna na za- 
kon i jego kształt obecny:  »Kilkokrotne we- 
zwania, rzecze minister, dochodziły mnie zró- 
żnych siron, byłem często celem sprzecznych 
napaści; raz oskarzano mnie, że istniejące prze» 
pisy zastósowałem do jednych, drugi raz mjas 
łem poblądzić ponieważ tychże samych przepi- 
sów przeciw drugim nieużyłem, | tek zarzuca- 
ją mi teraz, Że jakićjś kongregacyi sądownie 
nie ścigam, zapominając jednakże otem, iż op- 
pozycya na kwestye czasowe z innego się za» 
patruje stanowiska jak mininisterstwo. Łatwo 
powiedzieć, macie prawo przeciw związkowi, 
wykonajcie je; jak gdyby związek ten, o któ- 
rym mowa, był jedynym związkiem we Francyi. 
W istocie pełno jest związków, które istnieją bez 
pozwolenia, gdyż żadna się przeciw nim skarga 
nieokazała. Jeżeli jednak istnieje kongregacya, 
względem której trzebaby zastósować ściśle pra- 
wa i przepisy państwa, potrzebną jednakże jest 
rzeczą wiedzieć naprzód o tem, jakieby wra- 
żenie na opinii publicznćj ten lub ów postępek 
rządu uczynił, Opinia publiczna musi się w ta- 
kich przypadkach objawić, a tego tylko dostą- 
pić można przez doświądczenie i znajomość 
rzeczy. — lzba może być zupełnie spokojną 
i niech będzie przekonaną w tym wzglę- 
dzie, że rząd zawsze będzie miał dobro kraju 
na pieczy, 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 12, Kwietnia, 

Przedwczoraj ogłoszono tu stan dochodów 
ostatniego kwartału i całego roku finansowego, 
Widzimy z tąd, że wypadki w porównaniu z 
dochodami odpowiedniego czasu z lat poprze- 
dnieh zupełnie się powiększyły. Widzimy 
tylko zmniejszenie w dochodach z podatku do- 
chodowego, w zmiennych nadzwyczaj docho- 
dach z dóbr królewskich i w rubryce zwanćj 
dochody rozmaite. Wszystkie inne pozycije 
przedstawiają wszędzie dochody większe jak 
w roku zeszłym; i tak cła o 718,602 funt, sIr., 
akcyza 344,787. funt. str., stempel 242,800 
funt, str, podatki stałe 25,275 funt. str., po: 
czła 57,000 funt. str, tak, że po odciągnięcia 
252,275. funt sir. mniejszego dochodu z po- 
datku dochodowego i 90,000 z dóbr koro: 
ny i dochodów rozmaitych, pozostanie jeszcze 
1,440,726, funt str. (56.429,040 zlp.) więcćj 
jak w roku zeszłym. Ostatni kwartał zaś przy- 
niósł więcćj dochodu o 572,165 funt str. po- 
mimo ubytku w podatku dochodowym wyno; 
szącego 87,148 i w dochodach celnych wyno: 
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szącego 201,941 funt str. Ten ubytek w do- 
chodach celnych łatwo objaśnić, bo w oczeki. 
waniu nowćj taryfy jak najmnićj towarów spro- 
wadzano, . Ubytek w podatku dochodowym 
tem się objaśnia, że przy ściąganiu go postępo- 
wano z mniejszą surowością jak dawnićj. W 
ogółe wypadki te wskazują, że dzisiejsze od- 
stąpienie gabinetu od systematu opiekuńczego 
nietylko nie zmniejszy sił kraju, ale owszem 
powiększy je, dla tego oczekują jak najpomy- 
ślniejszych z niego skutków. 

Diennik Times wylicza złe, jakie Anglija 
mogłaby wyrządzić Slanom Zjednoczonym. — 
Mogłaby ona blokować ich porty na Oceanie 
atlantyckim, moglaby wezwać niewolników do 
swobody i wywołać powstanie czaruych; mo- 
głaby wspierać Mexyk posiadający na Oceanie 
port Acapulco, przerwać handel stanów z Azją 
i połów wielorybów, Wszystko to prawda: 
Anglija niezawodnie w razie wojny może wiele 
szkady wyrządzić ludowi amerykańskiemu, ale 
warto, ażeby dziennik torry spojrzał na od- 
wrotną stronę medalu, Czyż Stany Zjedno- 
czone nie mogą oddać z lichwą wyrządzonćj im 
szkody? Kanada jest u ich bram, a stan wzbu- 
tzenia panuje w niej ciągle, Anglija także ma 
śwoich niewolników w robotnikach swoich fa- 

ryk, cóż z niemi zrobi, jeżeli stosunki han- 
dlowe z Stanami Zjednoczonemi nągle zostaną 
przerwane, a prace w fabrykach ustaćby wów- 
czas musiały? Gabinet Londyński zna niebez- 
pieczeństwa podobnćj walki, w Washingtonie 
potrafią dobrze odpowiedzieć na gwałtowne 
groźby dziennika Times. Jednakże zamiast 
OŻywiąć czczy spór, lepićj byłoby zająć się 
YStatniemi ofiarami Avglji, rozebrać je z krwią 
timną j nie uważać ich wcale za ultimatum, ale 
ła podstawę układu stanowczego. Tego to 
Wszyscy powinni spodziewać się i żądać od 
Mądrości rząda Amerykańskiego. 
Austry a. 

Od stóp Karpatów, w początkach 
Kwietnia. — Jeżeli, jak się spodziewać mo- 
na, żniwo tegoroczne się nie powiedzie, wów- 
Czas nie można obliczyć nawet jak wielką bę. 
M nędza w tutejszych górach. Musimy jed- 
„ te być przygotowanemi na to nieszczęście, 
RY Ozime późno dokonane, ledwoby mo- 
Sy lekką zimę wytrzymać, a cóż dopiero tak 
acha dlugą jak tegoroczna. Cóż zaś mo- 
mięć zę, spodziewać po zasjiewach jarzyny, 
najpiękui MIESNIE ledwie nawet gdyby pogoda 
wie, wia sprzyjała, można myśleć o upra- 
Š R Ludzie doświadczeni bowiem dowo. 

» śe niezmierne massy. śniegu pokrywające 


pola, ledwo w końcu Kwietnia znikną zupeł- 
nie. Jeżeli lato nie będzie suche i gorące, 
wówczas zboże nie dojrzeje. Myśląc o tém i 
patrząc na dzisiejszą nędzę, trwoga serce przej- 
muje, Sposób Życia naszych górali jest tak 
prosty, że poprzestają na kartoflach z solą, ale 
i na tém zbywa im zupełnie, bo wiele kartofli 
zginęło w gruncie przez wilgoć, a więcćj jesz- 
cze ich zmarzło. Już wielu z nich nędzą i gło- 
dem zmuszonych żebrze, wielu także myśli 
kraj opuścić, nie wiedzą tylko gdzie się udać 
mają, Wprawdzie mogliby udać się do Wę- 
gier, ale pozbawieni wszelkich środków utrzy- 
mania, musieliby zostać poddanemi, albo wejść 
w służbę. Brak zarobku w środkowych Kar- 
patach jest powodem tak wielkićj nędzy. Nie 
można tam nawet myśleć o fabrykach i rzemio - 
slach, a cała ludność musi w niewdzięcznćj i 
niezyznćj glebie szukać wyżywienia, które le- 
dwo przy pomyślnym roku dla sicbie znajduje, 
Jak są male potrzeby górali, ledwoby uwie- 
rzyć można. Powiedzieliśmy już z czego się 
składa ich zwyczajny pokarm. Ich ubranie 
równie proste, podobneż jest opatrzenie ich 
domu, prawie wszystkie sprzęty sami sobie 
sporządzają, Tak cała rodzina nie raz zale- 
dwie na rok cały potrzebuje 50 fl, reń. (200 
złp.) kapitału. ` Dla tego też wędrowni drucia- 
rze rozchodzący się po wszystkich krajach Ży- 
ją dość zamożnie, jeżeli przybędą do kraju swe- 
go z jakim oszczędzonym kapitałem. Pomimo 
trudności utrzymania się, ludność stosunkowo 
jest bardzo znaczna, a miłość kraju tak wielka, 
że tylko ostatnią nędzą zmuszeni opuszczają go. 
W ostatnich czasach wielu z nich użyto w hu- 
tach i fryszerkach w cyrkule Cieszyńskim (Te- 
schuer - Kreis), i chwalą pospolicie ich pilność, 
gorliwość i pojętność. 
Indye Wschodnie. 

Constitutionnel umiescil niedawno ar- 
tykał o stanie królestwa Lahory, które tak wa. 
żony wplyw wkrótce wywrzeć może na po- 
siadlości angielskie w Indijach Wschodnich, 
Umieszczamy niektóre z niego wyjątki; — Os- 
tatnie wiadomości z Indji, przywiezione nieda- 
wno z Kalkaty dowodzą, że przesilenie ważne 
bliskiem jest w królestwie Labory, a jnterwen- 
cija angielska będzie jego prawdopodobnem 
skutkiem, ale wszyscy mniemają, że ta intera 
wencija vastąpi dopiero po porze deszczów, to 
jest na początku naszćj jesieni, Dla tego rzu- 
cimy dziś okiem na stan stronnictw rozdziela. 
jących Pendżab. — Rozpoczniemy od dworu, 
albo Duibara od czasu ostatoićj rewolucji, a ra- 
czćj od czasu ostatniego powstania wojsk, w . 
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którćm zginął minister kierujący Hera - Sing. 
Rani Szunda, matka króla nieletniego Dollip- 
Singa zajmuje się sprawami państwa; kobieta 
ta posiada wiele przymiotów znakomitych, a 
szczególnićj wykształcenie uderzające w kobie- 
cie z rodów Sików. Jest ona, jak mówią jćj 
stronnicy, panią swego pióra; za pomocą 
tej broni popchnęła ona wojska do powstania 
przeciw ostatniemu wielkiemu ministrowi, ona 
to podpisuje wszystkie dokumenta i rozkazy 
wydawane od tronu. Jednakże słaba ręka ko- 
biely nie wstrzyma bezrządu, w jaki wpadł 

kraj w skutek powstań burzliwego Żołdaciwa 
' tém bardzićj, że ta kobieta nie pochodzi z ro- 
dzin możnych w królestwie; jest ona tylko cór- 
ką zemindara (wielkiego dzierżawcy), a Za- 
tém nie należy do kasty mającćj wpływ w kró- 
lestwie, Po Rani człowiekiem najznakomit- 
szym i najwięcćj wpływu mającym jest Dżo- 
wahir-Sipg. Nie brak temu naczelnikowi na 
odwadze w wojnie, na śmiałości w polityce, 
ale nie ma wychowania i oddaje się rozkoszom 
najbardzićj poniżającym, cały czas przepędza 
przy kartach i pomiędzy tancarkami Lahory. 
Zupełnie odmiennym jest Sirdar Szam Sing Z 
Atlary, najzręczniejszy z ludzi których zdołał 
ukształcić Rundżyt Sing i jego francuscy Ge- 
nerałowie; ale nie można wierzyć w jego przy- 
wiązanie do dzisiejszego rządu jego kraju. 
Opiekunem młodego monarchy jest Bai-Ram- 
Sing jeden z powierników dawnego wielkiego 
radzcy Rundżet Sioga. Jest to człowiek pełeu 
siły, może upaść, ale wprzód okupic każe swój 
upadek. Sekretarzem stanu wszystkich rządzą- 
cych w tćj stronie jest, jak go nazywa Gazet- 
te Delhi, Talleyrand królestwa pięciu rzek 
(Pendżabu) zwany Dewan-dena-Nath. Oni 
fakir Nur- Ud-din są najzręczniejszemi ludźmi 
z całego dzisiejszego gabinelu. Oto są naj- 
główniejsi naczelnicy stronnictwa dworu, wy- 
konywający władzę więcćj nominalną jak rze- 
czywistą, bo ta ostatnia jest w ręku Kalsa to 
jest armji, a raczćj części tćj armji złożonej 
z Sików, która jest daleko silniejszą jak część 
mahbometanów. Armija ta, która nigdy nie zna* 
ła karności pomimo usiłowań oficerów Euro- 
pejskich, ale przynajmnićj zachowywała jakie- 
takie pozory, dziś zupełnie i te z siebie zrzuci- 
ła, Zmienia oficerów według swej woli, ukła- 
da się z rządem przez powstania, i ogłasza no- 
wych władzców, według obiecanćj nagrody al- 
bo żołdu zaległego u ich poprzedników, — Ra- 
bunki i zepsucie jedynie działają na tych żoł- 
nierzy, którzy wcale nie wierzą w trwałość 
rząda ani w podobięństyo uformowania innego 
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stalszego. — Jedynym z naczelników najwięcej 
wpływu mających w armji jest Athar-Sing. 

Stronnictwo przeciwne dworowi składa się 
najprzód z rodziny Dogra, która przez śmierć 
Hera - Singa ogranicza się tylko na radży Gul- 
lab Singu i kilku członkach młodszych rodziny: 
Radża Gulab- Sing, jakkolwiek siły, któremi 
rozrządza są nie tak bardzo znaczne jak armija 
Sików, jast jednakże straszliwym dla swych 
przeciwników z powoda silnych pozycji, nad 
któremi panuje i waleczności swoich górali. 
Dodać tu jeszcze należy skarby nagromadzone 
przez jego poprzedników w jego stolicy Dżum- 
bo. Sikowie ze drzeniem zbliżają się do »nie- 
dzwiedzia z Dżumbo« jak go nazywają i zape- 
wne nie będą śmieli uderzyć nad Gulab Sing. 
Gdyby ten zeszedł na doliny, wówczas liczna 
jazda Sików mogłaby go łatwo zniszczyć, ale 
w przesmykach gór kilkaset ludzi Gulab Singa 
zatrzymałoby całą armiję Lahory. — Armija 
nakłania dwór do wykonania wyprawy na 
Dżombo nie tyle dla zadowolnienia swego wo* 
jennego zapału, jak dla tego, aby mieć pozor 
do żądania wyższćj płacy. Radża przeciwnie 
objawia jak najzupełniejsze posłuszeństwo dla 
dworu, ale tymczasem podburza cały kraj 
wzdluż gór od Radźwar aż po Indus, a wojska 
dosyć będą miały tam do czynienia nim przy- 
będą do Dżumbo. W Sialkote znajduje się 
Peszora Sing, który dziś intryguje z Gulab- 
Singiem dla korzystania z gotujących się wy- 
padków. Gubernator Kaszmiru, czlowiek chy- 
try, przebiegły niezawodnie połączy się z Gu- 
lab Singiem, jak tylko pora ku tema się zda” 
rzy. W okolicach górzystych pomiędzy Kasz* 
mirem i łańcuchem-Halla, mieszkańcy z poko” 
lenia afgańskiego Patanes, zostają w ciągłćm 
mnićj otwartćm powstaniu. Utrzymują ich w 
tém usposobieniu, z jednćj strony Gulab Sing, 
z drugićj Dost Mahomed, Emir Kabulu. 

Tak przebiegliśmy wkrótkości stan dzisiejszy 
królestwa Lahory. Kilka lat temu kraj tef 
wzbudził u nas żywy interes, w skutek opó” 
wiadań jenerałów Allard, Ventura, Avitabile. 
W tym roku zaś będziemy świadkami, jeże” 
nie zupełnego rozbioru, to przynajmnićj ważb” 
zmiany tego królestwa. Nie myślemy tutaj 9 
znaczać roli, jaką Anglia grać będzie w tyć 
wypadkach, ale znając jéj politykę można prze” 
niknąć główne rysy interwencji angielskićj. 
Stara zasada; różnić by rządzić, wydatniejs” 
jest w Indjach jak gdziekolwiek indzićj; M. 
Anglicy trzymają się jéj z wytrwałością js sko 
wnąż jak dotąd pomyślnością. — w pends”. 
bie rząd kompanji Wschodnio - indyjski€); z, 
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potrzebuje nawet rozdzielać by rządzić, dosyć 
mu tylko korzystać z istniejących sporów. Nie 
oświadczając się za żadnóćm stronnictwem roz- 
dzierającóm ten kraj, Anglia zgromadza wojska 
nad rzeką Sulecz. Znane są trudności nie pozwa- 
lające na proste podbicie Pendżabu przez towa- 
rzystwo wschodbio-indyjskie. Dzisiaj rzeczy 
bardzo się zmieniły; jedna interwencija zape- 
wni kompanji wschodmio -indyjskićj przewagę 
stanowczą w rządzie Lahory. Wówczas bę- 
dzie ona mogła wykonywać pewien rodzaj pro- 
tektorata. Może być, że w tćj interwencji 
Anglija popierać będzie pretensije rodziny Do- 
gra, to jest połączy się z Gulab-Singiem i Pe. 
szora- Singiem, przez nominaciję pierwszego, 
głównym ministrem a drugiego Moha radżą to 
jest monarchą nominalnym. 
zo 


Rozmaite wiadomości. 


(Z Now. Lw.) — Nasz Korzeniowski 
napisał nową komedyję w jednym akcie pod 
tytułem: Stacyja pocztowa w Hulczy.— 
Teatr w Krakowie odznacza się teraz wprowa- 
dzaniem na scenę oper polskich. Dnia 11. 
Kwietnia była tamże wystawiona opera komicz- 
na w 2ch aktach, dawnićj jeszcze przez Alex, 
br. Fredrę napisana, pod nazwą: Nocleg 


"w Apeninach, — do którćj muzykę dorobił 


Frańciszek Mirecki, dyrektor szkoly śpiewu 
w Krakowie. 


Pani Weiss zabrano 28 dzieci, które skła- 
dały jćj balet. Tym sposobem biedne te dzieci 
zostały od udręczeń wybawione. Stało się to 
(dodaje Sztafeta) w Paryżu, nie w Niem- 
czech, gdzie tylko są stowarzyszenia przeciw 
dręczeniu źwierząt. 
| A 


(Nadesłano) 


W Nrze. 93. Gazety Poznańskićj wyczytałem 
w artykule Pana H. Z., że Orędownik, pismo, 

tórego niecierpię, bo jak stary bakalarz od- 
sćła nas wciąż do książki i uczyć się każe. — 
Orędownik, mówię, pismo wstecznych 

ążności, zakała naszćj literatury, tak ol- 

rzymie postępy w Poznańskićm czyniącćj, 
zadał infamią Szanownćj Redakcji Roku, skła- 
dającćj się z Panów K, Libelta i J» Mora- 
czewskjego, jakoby była zwolennicą Targo- 
wiczan, Oburzony na Orędownika, przeno- 
szącego Beyłów, Grabowskich i Maciejowskich 
nad Szanosynych autorów postępowych i wste- 
cznych w Wjejkićm Xięstwie Poznańskićm, już 
zaciąłem pióro į chciałem usieść do stolika, po- 
dm Pana H, Z. i zetrzeć na miazgę, zbić na 

waśne jabłka pismo, miotające takie obelgi na 
wężów, którzy całem swém Życiem dowodzą 


miłości i poświęcenia dla sprawy ogólnej, aż oto 
przyszła mi na myśl maxyima, którą śp. nauczy- 
ciel mój, uczony Reformat, X. Sarowiecki w Pa- 
kości często nam powtarzał: Audiatur et al- 
tera pars! Opłonąwszy zatćm nieco zgniewu, 
posćłam natychmiast do naszego X, Proboszcza 
po Orędownik — bo pisma tego sam nie trzy- 
mam — i z wielkićm mojćm zadziwieniem zu- 

ełnie co innego w nim wyczytuję od Pana H.Z. 
oisko Orędownika broni się w pismie swo- 
jém przeciw ubocznćj wprawdzie, ale, 2 prze- 
proszeniem, bardzo złośliwćj napaści Roku, 
chcącego ją koniecznie pobratać z jakiemiś tam 
Beyłami. Mówi istotnie, że Rok jest organem 
kilku Targowiczan, nienazywa atoli bynajmniej 
Panów K. Libelta i J. Moraczewskiego Targow- 
czykami. Jużcić Panie H. Z. prawdą a Bogiem, 
kiedy kto rozszerza jaką odezwę, pochwaię lub 


obronę Targowicy , toć śmiało o nim wniosko- 


wać można, że jest sam Targowczykiem. Oloż 
z wielkićm zgorszeniem naszem Rok zawierał 
świeżo obronę jawnego Targowiczanina; Tar- 
gowiczanin E. D. siejący gdzie i jak może swoje 
ziarno, albo raczćj kąkol, jest jednym z głó- 
wnych pracowników Roku; a zatem Orędownik 
ma poniekąd słuszność zowiąc Rok organem 
"Targowicy. O Panach K. Libelcie i J. Mora- 
czewskim niewzmiankuje Orędownik ani jednego 
słowa. Gdyby atoli Panom tym przyszło kie- 
dy na myśl, tak jak Panu E. D. pochwałą Tar- 
gowicy, akces do konfederacyi targowickićj 
uczynić, niemoglibyśmy za prawdę poczytać 
Orędownikowi za złe, gdyby rzecz właściwem 
oznaczył nazwiskiem. Że redakcya Orędownika 
wysoko ceni autorów Beylę, Grabowskiego i 
Maciejowskiego, temu się Panie H. Z. niedziw. 
Niewiem kto jest Pan Beyła, nieznam Grabow- 
skiego i Maciejowskiego, ale wierz mi Panie H. 
Z., źejedenksiąd z Marek Beyły, jeden 
rozdział Koliszczyzny Grabowskiego, kilka 


kartek z dzieł Maciejowskiego więcćj zajn.ą, 


rozerwą i pouczą niż wasze wszystkie po- 
stępowe i niepostępowe pisma poznańskie. Zga- 
dzam się zupełnie z'Orędownikiem, że 
człowieka od pisarza odróżniać należy. Co 
mi do tego, że Mickiewicz nazwał Maciejow- 
skiego zdrajco-pisarzem, kiedy mu „zdrady nie- 
udowodnił, kiedy tćj zdrady w pismach jego 
nieznajduję, kiedy nawet w pismach Macie- 
jowskiego niema takićj pochwały wy ryżowy 

eyła 


jak w prelekcyach Mićkiewicza? Gdyby 


nawet istotnie był złym, cóż to czytelnikowi 


jego Pamiętników Soplicy szkodzi? Przeciw- 
nie, cóż za pociecha urośnie z tego czytelni- 
kowi, że Pan E. D. ma bydź bardzo dobrym 
i poczciwym człowiekiem, gdy z nędznych 
pism jego sama złość i szkodliwość jak szydła 

z wora przebija? r 
To powiedziawszy, nie bronię bydajmnićj 
Orędownika, pisma niezdolnego przejmować 
się wskroś wyższemi ideami kwestyi żywot- 
nych, niezdolnego postępować równym kros 
kiem z tak wybornemi pismami jakiemi są Ty- 
godnik literacki, Rok, Dziennik domowy, ale 
... amicus Plato, magis amica veritas. 
W. A. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu, 
dnia 1. Marca 1845. 

Nieruchomość tu na przedmieściu St. Marciń- 
skićm przy ulicy Podgórnćj pod liczbą 180. le- 
żąca, do Daniela Ludwika Schildner 
Radcy budowniczego Regencyjnego, jego dzieci 
Maryi EmiliiFerdynandy Karoliny Au- 
gusty i Jana Michała Emiła Artura ro- 
dzeństwa S$childner i do rozwiedzionćj żony 
Radcy rachunkowości Mullera, Amalii Ka- 
roliny z Schildnerów Mullerowćj, nale- 
żąca i podług taxy, która wraz z wykazem hi- 
potecznym i warunkami przedaży w Registra- 
turze naszćj przejrzaną być może, na?2,934 tal. 
18 sgr. 4 fen. oceniona, będzie w terminie 

na dzień 7. Października r. b. 
zrana o llstćj godzinie wyznaczonym, końcem 
działów w miejscu posiedzeń Sądu drogą sub- 
bastacyi przedaną. 

Wartość materyalna tćjże nieruchomości wy- 
nosi podług taxysądowćj 15,666 Tal. 6 sgr. 8 fen., 
wartość dochodowa zaś 30,203 Talarów. Licyta 
tak na całką rzeczoną nieruchomość jako też na 
pojedyńcze części onćjże podane być mogą. 
Tym końcem nieruchomość wspomniona podług 
planu sytuacyjnego, który także w biórze na- 
szćm przejrzanym być może, na trzy oddzielne 
cześci podzieloną została, których taxę również 
w biórze przejrzeć można, — Taxa przez którą 
wartość całćj tćj nieruchomości na 22,934 Tal. 
18 sgr. 4 fen. wypośrodkowano została w roku 
1841., taxy zaś pojedyńczych części onćjże 
zostały w roku 1814. sądownie sporządzone, 
W ZE Z Z A Z 


Podaje się niniejszóm do wiadomości publi- 


cznéj, że Wna Walerya Mlicka i Wny Józef 


Mielęcki, dziedzic Nieszawy, kontraktem przed- 
ślabbym z dnia 29: Kwietnia 1844. r., wspól- 
ność majątku i dorobku wyłączyli. 
Rogoźno dnia 13 Marca 1845. 
Król. Sąd Ziemsko-miejski. 


OBWIESZCZENIE. 

Nieznajomi wierzyciele uwiadomiają się O na- 
stąpić się mającym podziale pozostałości dozor- 
cy poborów Matyldy i Augusta małżonków 
Falk, z wskazaniem na przepisy S$. 137., 138. 
i 141. Tyt. 17. Części I. Powszechnego prawa 
krajowego, niniejszćm. 

Łobżenica dnia 28. Marca 1815. 

Król. Sąd Ziemsko - miejski. 

ozn r 

Na walne zebranie towarzystwa okolicy 
Szamotulskićj, dnia 15. Maja r. b. odbyć 
się mające, Szanownych członków zaprasza i 
razem zapłacenie składek zaległych najpóźnićj 
do rzeczonego terminu uprzejmie przypomina 

Dyrekcya. 


amarae Z z wy" EE pa w, m nc 

Dominium Otoczna pod Wrześnią ma na 
sprzedaż. 200 sztuk skopów , zdatnych do cho- 
wu, jednostrzyżźnych, dobrze poprawnych, od 
wszelkich chorób wolnych. Po strzyży kupu- 
jący takowe zaraz odebrać może, Termin sprze- 
daży do dnia 8. Maja r. b. 


ANADA APAE ANANA +0 
SEEE E E 
$ PODZIĘKOWANIE. ` 
Opuszczając Poznań, w którym do- 
ka znałem tyle przyjaźni i rzadkićj życzli- 
9 wości artystów tutejszych, mam honor 
KA niniejszćm złożyć im moje podziękowa- S$ 
KOJ nie, a mianowicie artystom orkiestry, <$ 
$. oraz kilkunastu amatorom muzyki, któ- 445 
$ rzy przez udział, jaki mieli w koncer- 
Y, tach moich, podwójnie zyskali wdzięe 
4% czność moją. Nadto składam artystom 
orkiestry najczulsze dzięki za dar, jakim 
IAs mię zaszczycić raczyli, będzie on dla 
S% mnie drogą pamiątką, przekazaną 
ŚR w spuściźnie dzieciom moim kochanym. 
<$ Panowie! nie mogę Wam wyrazić, 
KU ile me serce czuje, ile dumny jestem 
Z z lego dowodu Waszćj przyjaźni i sza- 
* cunku dla mnie. — Jest to wielkim try- 
$ umfem artysty, jeżeli zdoła obudzić ta- 
S ns wap sea w E AA kol- 
xs legach powołania swego. Bądźcie prze- 
& koshi. że gdziekolwiek losy ię po- 
wiodą, pamięć o Waszćj życzliwości i 
Ka szacunku na zawsze w sercu mém Za- 
» 


chowam. © 
9, Poznań, dnia 25 Kwietnia 1845. 34 


lg. F. Dobrzyński. Ś$ 


hwerowaca RASA 


Sto: TAS TEE 

Dnia 22 Kwietnia 1845: pa apie-| goto- 

= pre. | wizną 
Obligi diugu skarbowego .. | 3% | 100%} ; 
Obligi premiów handlu anA A 944 994 
Obligi Marchii Elekt. i Nowéj | 35 | a Bi sg = 
Obligi miasta Berlina . ,... 35 $ 100 — 

» » Gdańska wT.. | — 48 — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. 3% | 984 - 

» w "We si pw 4 | 1044 — 

- » ito g 95 i 

. „ Pruss. Wschod. 35 90 | — 

. » Pomorskie... | 3% f 99% 99; 

d „  March.klekiN,| 3% p100) | —* 

» » Szląskie .... | 35] 994 — 
Frydrychsdory .. .. . .... — yy | M3 
Inne monety zlote po 5 tal, . | — ni | TR 
Disconto .. . . . PORTO Sa 34 | 44 

Akeje 

Drogi żel. Berl.-Poczdamsłaćj | 5 | 205 — 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams.| 4 = = 
Drogi zel. Magd.-Lipskićj . . | — | 183 — 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . į 4 = 1034 
Drogi zel. Berl:-Anhaltskiéj . | — =" 1554 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie] 4 — 102 
Drogi zel.. Dyssel. Elberfeld. 5 | 1067 , 105 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 |100 | 99 
Drogi żel. Reńskićj ...... — | 934 984 
Obligi upierw. Renskie .... | 4 | 100 994 
Drogi od rządu garantowane. 34 | - — 96% 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.| 5 |163 | 162 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.] 4 57 = 

» zel. Górno-Szląskićj. . | 4 — 119 

» » — dite Lit- B.. | — | 114 113 

»  »Berl-Szcz. Bit. A.i B, | — | 1314 | 13 

«  »  Magdeb.-Halberst 4 — | 1083 
Dr. żel. Wrocl.-Szwidn-Freib | 4 — >. 
Obligi upierw. Wroc. Szw.-Fr.] 4 = z. 
Dr. zel. Bonn-Kolońskićj. ,. E 5 — z 


———— 


Dodatek 30., zawierający działania sejmowe. 


